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Nowy Rok bieżji
Stanęliśmy na progu Nowego Roku. Wiemy, 

żb rok bieżmy będzie brzemiennym w następ­
stwa, bo zaraz w pierwszych miesiącach społe­
czeństwo cale rozstrzygać będzie przez wybo­
ry o charakterze i celowości najważniejszych 
politycznie instytucjach Sejmu i Senatu. Nie 
jest to dla nikogo tajemnicą, że polityczne ży­
cie społeczeństwa od przewrotu majowego ru­
nęło w gruzy. Prawie wszystkie stronnictwa 
przeżywają, najcięższe przesilenie wewnęrrzne, 
bo w wielkiej mierze straciły one zaufanie w 
społeczeństwie, a także podstawy, na jakich 
się one opierały, uległy gwałtownej zmianie.

Nie twierdzimy, że stało się źle, albo niesłu­
sznie. Jest to zwykła kolej rzeczy na swiecie, 
że kto nie odpowiada swemu zadaniu, ten ja­
ko niepotrzebny, wychodzi z obiegu, a miejsce 
jego zajmuje kto inny. Stronnictwa polityczne 
u nas zawiodły zaufanie społeczeństwa, nic 
więc dziwnego, że stały się w tym składzie, w  
jakim dotąd istnieją,, mało potrzebnemi.

Miejsce stronnictw zajął dzisiaj rząd. Często 
sam przez się, wykonując władzę państwową 
bez pytania się społeczeństwa, względnie jego
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przedstawicieli, czy też wkraczając czynnie ja­
ko organizacja polityki społeczeństwa, które 
to zaaanie dotychczas spełniały stronnictwa 
polityczne.

W  myśl tego drugiego planu rządu, stronni­
ctwa i jednostki polityczne mają być pionka­
mi, którymi rząd przez swoich zaulanyrh ma 
dowolnie operować pod hasłem zgrupowania 
społeczeństwa za Marszałkiem Piłsudskim. —  
Celem tej akcji jest sformułowanie t. zw. blo­
ku rządowego.

Na terenie ludowym firmę tej robocie rządu 
daje p. Bojko.

Jak więc widzimy samodzielność społeczeń­
stwa w polityce znalazła się pod znakiem za­
pytania. Oczywiście stan taai może być tylko 
przejściowym. W  przyszłości bowiem trzeba się 
z tem liczyć, że kuratela rządowa nad społe­
czeństwem ustanie i stronnictwa znowu staną 
się ośrodkiem polityki społeczeństwa prawdo­
podobnie w zakresie znacznie zmniejszonym. 
Charakter i wartość przyszłych stionnictw za 
leżeć będzie od tego, jakie elementa ł osobisto­
ści polityczne skupi rząd pod firmą bloku nrą-
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dowego. Od tego też zależy wartość obecne} 
roboty rzędowej.

Rząd robotę politj ezną pod firm ą Bojki, 
Związku Naprawy, Partji Pracy i t. d. i t, d, 
prowadzi z hasłem „sanacji". Ogólnikowe zało­
żenie rządowe głosi, że będzie powoływać i po­
pierać tylko te ugiupowania i jednostki, któ­
rych uczciwość przekonań i czynów nie podle­
ga dyskusji. Jeżeli słowa te istotnie będą odpo­
wiadać prawdzie, rząd niewątpliwie odda spra­
w ie polskiej pierwszorzędną przysługę. Prze­
prowadzi wówczas w Polsce to, czego nie po­
trafiły dokonać wybory, prowadzone przez 
stronnictwa polityczne, a co w istocie rzecz.y 
stanowi główny cel wyborów, które powinny 
dawać posłów rekrutujących się z Ludzi najlep­
szych wszelkich politycznych ugrupowań w* 
społeczeństwie.

Czy jednak robota rządowa odpowie temu 
szczytnemu założeniu? Oto pytanie, za które 
odpowiedź padnie zapewne niezadługo. Dowie­
my się wówczas z listy kandydatów rządowych 
(bloku rządowego), jaki zespół ludzi zdaniem 
opinji rządowej ,ma reprezentować ^społeczeń­
stwo w Sejmie i Senacie.

To nam rzuci wyraźne i niewątpliwie świa­
tło na ideową i moralną wartość roboty sana­
cyjnej rządu i zasadniczo odpowie na niewątpli­
wie najbardziej interesujące m  tanie, czy może­
ni v się spodziewać istotnie ponrawy stosun­
ków w państwie połskiem na trwałe.

Rząd obecny tak ściśle związany osobą War- 
•szałJta' Piłsudskiego jest rządem prawdziwym. 
Mą silę taką, jaką, każdy rząd mieć winien. 
Ta*ćeelia siły stasiowi o 'całej jego wyższość*'* 
nad poprzednimi rządami. Wszystkie bowiem 
szczęśliwe pociągnięcia Marszalka Piłsudskie­
go temu zawdzięczają powodzenie, że uskutecz­
niane, są przez bezapelacyjną siłę.

F-M ES.

NA SZCZĘŚCIE, NA ZDROWIE!

..HiecStże się W am darzy 
W  stodole i w polu,
Niech ręce ciężkiemu 
k radowi wydalą.

A  wiejskie zapLotki 
: I skupiane strzechy 

Niech słońcem ozłocą 
1- adosne uśmiechy.

Pzzy orce i siejbie 
Spadła krople pota 
Niech wam się zamienią.
VĄ jarców grzywę Ttołą.

Siła ta jednak, ponieważ jest ściśle związana 
% osobą Piłsudskiego, a nie wynika z naszego 
systemu państwowego ma podstawę tylko cza­
sową. Każdy widzi, że taki stan rzeczy budzi 
poważne obawy c przyszłość. Obawę tą usuuąc 
może zbudowanie systemu państwowego, któ­
ryby w razie potrzeby mógł zastąpić osobiste 
dane Marszałka Piłsudskiego. Sądzimy, że ten, 
a nie inny cel ma robota czynników rządowych 
nad stworzeniem bloku rządowego.

Stanowisko naszego stronnictwa Katolicko- 
Ludowegi w stosunku do rządu jdst niedwu­
znaczne. Od przeszło roku, analizując stan sto­
sunków wewnętrznych naszego państwa, do­
szliśmy do przekonania, że nie możemy bez 
końca dla przywrócenia rzekomej praworząd­
ności, popierać warcliolskiej opozycji, kosztem 
wewnętrznego pokoju. Przyjęliśmy, jako pod­
stawę polityki Stronnictwa, jak najdalej idącą 
lojalność w stosunku do Marszałka Piłsud­
skiego.

To stanowisko nasze jednak nie przesądza 
z góry, że wejdziemy do bloku rządowego. W ej­
ście nasze zaieżnem jest od tego, ezv nie znaj­
dą się tam osobistości, któreby kompromitowa­
ły czystość naszych zasad katolickich i poctu- 
cia prawi;ości obywatelskiej. Jesleśthy bowiem 
zdania, że polityki partyjnej kosztem zasad 
prowadzić nie można, bo to zawsze w kou.-u 
wychodzi państwu na złe.

„Nowy Rok biezjn..11 W  najbliższym  dniach 
zajdą rozstrzygnięcia ze strony czynników rzą­
dowych, od któiyeh rzec można wszystko bę­
dzie zaieżnem. W ierni "asad/ie lojalności w 
stosunku do rządu, który jest rządem naszym, 
polskim, chcemj'' i będziemy p o p ie ra j rząd w 
dolną-cli jego zarńierzęniąęh w tym stopniu i 
w ten sposób, jak nam na to pozwolą nasze za­
sady katolickie i-sumienie obywatelskie.

Ks, Józef ńwięder.

Niech się serca złączą 
Na śmierć i na życie,
Jako te korale 
Nizane na nicie.

Rzucając złam garście, 
Witamy was słowy:
„Na szczęście, na zdrowie 
i na ten ROK ArOW Y!“

DO P. T MĘŻÓW ZAUFANIA PSKL,
Prosim y wszystkich naszych Mężów zaufa­

nia u skrupulatne przeglądanie list wyborczych, 
gdy będą wyłożone w urzędach gminnych. Na­
leży baczyć, by nie brakowało nazwisk na­
szych zwolenników, uprawnionych do głosowa­
nia Generalny Sekretarjat FSKL
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ŻYCZENA ŚW IĄTECZNE MARSZ. PIŁSU D ­
SKIEGO DLA WOJSKA.

Minister spraw wojskowych marsz. Piłsud­
ski wydał rozkaz dzienny następującej treści: 
„Składam całemu wmjsku najserdeczniejsze ży­
czenia świąteczne i noworoczne'.

K W A S Y  W  W YZW OLENIU.
W  stronnictwie PSL. „Wyzwolenie** odbył 

się onegdaj sąd partyjny nad b. posłem Rudziń­
skim, któremu oskarżyciel partyjny wicemar­
szałek Woźnicki zarzucił nielojalny stosunek 
do stronnictwa, Który się wypowiedział w ar­
tykule zamieszczonym w  „Głosie Prawdy*', a 
omawiającym taktykę wyborczą stronnictwa.

Wicemarszałek Woźnicki w konkluzjach 
s w y c h  wniósł o zawieszenie b. posła Rudziń­
skiego w prawach członka partji na pewmn o- 
kres. Wyrok sądu partyjnego nie został dotych­
czas ogłoszony. Wiadomości podane w jednem 
z pism warszawskich o wykluczeniu posła Ru­
dzińskiego ze stronnictwa są przeto przedwcze­
sne.

PRZYJĘCIA NOWOROCZNE U  PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO.

Według zawiadomienia szefa kancelarji cy­
wilnej Prezydenta Rzeczypospolitej, będzie P. 
Prezydent Mościcki przyjmować yczenia no­
woroczne w dniu 1. stycznia 19*28 o godz. 12 na 
Zamku Królewskim w Warszawie.

BACZNOŚĆ KATOLICY !
Dnia 2 stycznia 1928 r. każda obwodowa Ko­

misja wyborcza wykłada spisy wyborców do 
publicznego przeglądu!

Obowiązkiem każdego z Was jest:
Żądać bezwzględnie 1 natychmiast wglądu 

w spis i przekonanie się o tem, czy nazwisko 
każdego z W as i Waszych uprawnionych do 
wyborów krewnych i znajomych jest zapisane, 
albo ogółem nie zapisane, w tym razie natych­
miast wnieść reklamację; tak samo przypilno­
wać i krewnych, ażeby to uczynili. Dnia 15 sty­
cznia 1928 r. ostatni termin do wglądu w listę, 
a ld stycznia ostatni termin wnoszenia rekla­
macji.

Wstyd takiemu katolikowi, któryby czekał 
na ostatni termin.

Lecz wniesienie reklamącji nie jest jeszcze 
wszystkiem, należy kontrolować — jak rekla­
macja została załatwiona.

Jeżeli kogo?" niesłusznie skreślono ?■ listy 
wyborców, natęży piz,e< iw temu wnieść sprze­
ciw do dnia 22 stycznia 1828.

To jest obowiązkiem waszego sumienia i  
waszego honoru!

RZĄD PRZYW RÓCIŁ SUBWENCJE MAŁOPOL­
SKI li MU TOW ARZYSTW U ROLN1CZ .W KR ZY­

KOW IE I C. T. R. W  W ARSZAW IE. 
Ministerstwo Rolnidtwa przywróci!'' cofnięte 

przed kilku tygodniami subsydja Mołopolskłe- 
mu Towarzystwu Rolniczemu w  Krakowie i 
Cmtralnemu Towarzystwu Rolniczemu w W ar­
szawie. Pierwszemu z łych Towarzystw została 
subwencja już wypłacona.

WIJ OS OPUSZCZONY' PRZEZ NAJBLIŻSZYCH  
Sanacyjny tygodnik tarnowski „Słowo Tar­

nowskie" donosi, że 13 b. m. odbyło się w Tar­
nowie zebranie posłów i mężów zaufania PSL. 

.ZPiasła'*. Uczestniczyli w obradach byli posta­
wie Witos, Brodacki, Dubiel i senator ścibor, 

Tematem obrad miała być akcja wyborcze. 
B. poseł Dubiel wysunął projekt, by poprzeć 
akcję t, zw. Zjednoczenia I udu1', podjętą prze* 
senatora Bojkę. Po długiej dyskusji p. Witos 
oświadczył, żc się na tę koncepcję zgadza. „Sło­
wo Tarnowskie'* zapewnia, że ma tę imorma- 
cję z pewnego źródła.

Na wymienionej konferencji Witos oświad­
czył, źe poddaje się pod komendę Bojki, pragnie 
współpracować z rządem i do wyborów chce 
iść w bloku rządowym. Witos zapewnia, że go­
tów jest w razie potrzeby usunąć swoją osobę 
t. zn. nie kandydować .

Na tej platformie odbyła się pon Y-ma kon­
ferencja piastowców w spółce rolniczej „Plon".

Z ramienia władz brali w konierencji u 
dział starosta tarnowski p. Krupiński i komi­
sarz Marzec, z ramienia „Piasta** poseł Dubiel, 
senator Ścibor i dyrek. „Plonu"1 p. Juszkiewicz,

DEMAGOGICZNE UCHWAŁY.
Dnia 23-go b m. obradował pod przewodnic­

twem p. Wałerona zarząd gł. stronnictwa chłop­
skiego. Referat o sytuacji politycznej wygłosił 
b. prezes klubu parlamentarnego p. J. Dąbski. 
Pą dyskusji zarząd główny 10 głosami przy 2 
wstrzymujących się od głosowania uchwalił 
następującą rezolucję polityczną:

Zarząd główny przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości uchwałę zarządu lwowskiego wy­
kluczającą ze stronnictwa p. Hipolita Śliwiń­
skiego za szkodliwą działamość w stronnictwie.

Zarząd główny postanawia wobec destruk­
cyjnej działalności wykluczyć ze stronnictwa 
p. Stapióskiego.
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B lo k  k a to l ic k i.
List Biskupów polskich w sprawie bloku 

katolickiego wywołał w calem społeczeństwie 
zrozumiałe zainteresowanie. W  stronnictwach 
zawrzało. Endecy i Piast zrozumiały ten list 
po swojemu i wszczęły akcję, aby ideę katoli­
ckiego bloku wziąść na swój rachunek i par­
tyjnie ją wykorzystać. Ze stronnictw katoli­
ckich poszła im na rękę Chrześcijańska Demo­
kracja i wszczęła rokowania które w rezulta­
cie m iały doprowadzić nie tyle do nloku kato­
lickiego, ile do wznowienia cławnej „ósemki". 
Okazało się jednak, że Chadecja tu się. zagalo­
powała, bo większość społeczeństwa całą tę ro­
botę potępiła, jako nadużycie powagi Bisku­
pów, którzy całkiem jasno dali do zrozumienia, 
że list ich wcale nie upoważnia do tworzenia 
bloku, któryby, nazywając się katolickim,^sta­
nowił dla stronnictw opozycyjnych odskocznię 
do rozwinięcia polityki zwalczającej tak czy 
owak obecny rząd.

Dlatego należy się obawiać, że tak pojęta i 
pokierowana robota Chadecji, do niczego nie 
doprowadzi.

Z punktu widzenia sprawy katolickiej, i na­
rodowej, błąd Chadecji "Spowoduje szkodę i to 
niepowetowaną. W  obecnym czasie, gdy wszy­
stko domaga się decyzji szybkiej, stanowczej I 
niewątpliwie rokującej wynik dobry, niezdecy­
dowana i do tego błędna próba, może bardzo 
wiele kosztować nietylko stronnictwo chrześci­
jańskiej demokracji, ale także samą ideę blok a 
katolickiego, ju ż  teraz widzimy, jak nieopatrz­
ne wdawanie się z bankrutami politycznymi, 
Witosem i Endecję wywołuje zamieszanie w 
szeregach chrześcijańskiej demokracji na Po­
morzu, w Białostockiein, nie mówiąc już o

Ślicznie zakończył stary lok  „Piast*. Oto 
w świątecznym 52-gim numerze tak piszą tam 
o księżach katolickich:

„Jakby tak dzisiaj narodził sie Paru szus, 
urosną! do lat trzydziestu, posed na pieba- 
nje i powiedział księdzom: — Podzcie ża 
ih ną! ia ani jeden by sie z płebanije me ru- 
suł, boby mu gospodyni nie dała, heba jaki 
ksiądz starusek co gospodyni nima, be nau 
jus nie potrzebno".

Śląsku, gdzie Korfanty zdemaskowany sądem 
marszałkowskim, doprowadził Chadecję Ksią- 
ską do zupełnego rozbicia. Tak mści się na 
stronnictwie tern polityka rzekomo rzeczowa, a 
w  gruncie rzeczy chwiejna i niezdecydowana.

Okazuje się z tego, jak cialece m ieliśmy słu­
szność proponując Chadecji rozpoczęcie budo­
wy bloku katolickiego od skupienia przede- 
wszystkiem tych stronnictw, które mają pro­
gram niewątpliwie katolicki. W tedy można 
było stworzyć podstawę do bloku istotnie kato­
lickiego, odpowiadającego zamiarom Księży 
Biskupów i przez to rokującego najwspanial­
szy rozwój.

N ie wiemy dotąd, czy i iak Chadecja zamie­
rza naprawić swój błąd. Jeżeli ma ambicję do­
prowadzenia swej akcji do pomyślnego w yn i­
ku, powinna zabrać się szybko do pracy, ale 
według planu, który z góry zaręcza, czysto ka­
tolicki charakter bloku. Jako stronnictwo kato­
lickie życzymy jej pełnego powodzenia. Chociaż 
dotychczas zawsze z jej strony spotykaliśmy 
się z niechęcią i próbami szkodzenia nam na 
naszym terenie, niepowodzenia jej, jako stron­
nictwa katolickiego bolą nas w tym stopniu, 
jak gdyby to były nasze własne. Uważamy bo­
wiem, że po to istniejem y i działamy jako 
stronnictwo "Tta tolicko-Jucłowe, abyśmy ze wszy­
stkich cii popierali i w czyn wprowadzali ideę 
„Polski katolickiej*, bo wtedy Polska będzie 

•Silną . dla ludu polskiego nastaną warunki po­
stępu i podstawy pomyślności gospodarczej. — 
Każde zatem stronnictwo, które prawdziwie, 
rzetelnie i rozumnie buduje „Polsltę" Katoli­
cką" jest naszym naturalnym sprzymierzeń­
cem.

Cóż na to P. T. Duchowieństwo popierające 
„Piasta"?

Co na to p. Matyjasik, który nie zawahał 
się wziąść za W itosa odpowiedzialność?

Cóż na to „Głos Narodu", który przecież za­
wdzięcza swoje istnienie plebanjom?

Na taką podłość i świństwo nie zdobyłaby1 
się żadna szmata radykalna. Zrobił to katoli­
cki, nawrócony „Piast'1'.

„Czem skorupka za młodu nawrze, tem na 
starość trąci!"

Stapiński, który w kilku numerach 
wtrzymał się od rzucania o ;elg na Kościół ka- 
talicki, zaatakował wprawdzie umiej ordynar­
nie mż „Piast", a’ e zawsze złośliwie ducho­
wieństwo: pisząc

„Czego żądają księża? Oto domagają się, 
(aby im skarb państwowy zapłacił za wszy­
stkie majątki, która im skottlirkrwały rzą- 
dy zaborcze. Wartość owych, majątków
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ojiiczaję “ a pięć miljardów złotych, to zn. 
tyła, ile wynosi cały bndżet państwowy za 
półUzecia roku! Taką sumę musiałaby lud­
ność ziożyć, oczywiście oprócz innych poda­
tków.

Ponadto żąda kler nałożenia na ludność 
specjalnej stałej daniny na potrzeby kościel­
ne, a to 50 proc. podatków dla parafji, a 5 
procent dla konsystorza biskupiego, czyli 
razem 55 procent doaa*kow do podarków 1 
Dotyczący wniosek jest już w opracowaniu 
Procent dla konsystorza biskupiego, czyli 
razem 55 procent dodatków do podatkowi 
Dotyczący wuiosek jest już w opracowaniu 
ministerstw, a biskupi żądają, aby taką u- 
stawę wydal Rząd w formie d skrętu".
Podłe, celowe obliczone na przed­

wyborczy efekt!
Dziwna rzecz, że popierający rząd Stapińskl 

judzi chłopów w ten sposób przeciw temuż rzą­
dowi.

Piasl jwska „Wola Ludu1' opatruje dawny 
artykuł Bojki o wyborach ciekawą, charakte­

Co za dużo,
Siedząc na prowincji i trzymając się mocno 

SKL., lako jego gorący członek, czytam czasem 
i „Głos Narodu'1, • choć go od dłuższego czasu 
nie prenumeruję ze względu na jego całą tak­
tykę Obecnie chodzi mi tylko o jego stosunek 
do SKL.

Otóż widzę, iż z małemi przerwami „Głos 
Narodu11 atakuje stronnictwo nasze, narzuca 
się na mentora i doradcę, i to w sposób, prze­
chodzący często granico etyki już nie „chrze­
ścijańskiej11, ale nawet dziennikarskiej!

Czyni to także w stosunku do inny cli, a 
zwłaszcza do obecnego rządu (od jakiegoś cza­
su popuścił — przyp. zeccra). N ic będę innych 
bronił, bo się sami obronią, ale takie np. ude­
rzenie na Bojkę za to, że porzucił W itosa — to 
było aż niesmaczne!

Gdy senator W iącek miał odwagę przejść 
od cnilęków do SKL., „Glos Narodu11 trzy razy 
go za to „obracał11, znęcał się poprostu nad nim, 
choć jako organ Ch. D. nie miał do tego żadne­
go powodu. Zapewne inaczej by było, gdyby 
'ó igeek poszedł był do chadecji.

rozum iem  obowiązek dziennikarski, ale i ten 
obowiązek ograniczony jest innemi obowiązka­
mi, zwłaszcza, jeżeli dziennik chce uchodzić za 
„chrześcijański11, Niestety „Głos N ." wziął cia- 
w ro  rozbrat z zasadami uczciwości, odkąd do- 
tał się w ręce małej kłiczlti sfanatyzowanych 

jednostek, prowadzonych przez narodowego- 
demokratę.

O iłey„Głos N.“  jest organem Ch. D. (a podo­
bno ,ak jest), to jakoś kiepsko z tą. „galicyjską*4

ryzującą tak katolicyzm, jak i pałrjotyzm „P ia ­
sta"1, uwagą: Czytajmy!:

UW AGA REDAKCJI: Umysmie w eaiosel 
przedrukowaliśmy narzekania Bojki na 
starościńskie wybory w G. licji za czasów 
anstrjackich. Dzisiaj Bojko radykalnie 
zmienił się, bo powiedział, że za niego zro­
bią wybory urzędnicy i źe dlatego z „Piasta' 
wystąpi, no Piasta urzędnicy ńie popierają. 
Dawniej przykre były dla Bojki starościń­
skie wybory. Toż samo i w stosunku du du­
chowieństwa. Dużo żółci Bojko wylał w ar­
tykule na księży — dziś brata się z z naj­
bardziej kierykalną partją galicyjską. Po­
wtórzymy własnemi słowami Bojki: „Kto w  
kajdanach upada — to litość wzbudza, ale 
kiedy wolny chodzić nie umie, to jest tyłku 
przedmiotem wzgardy". Chłopi, którym Boj­
ko wymyśla — Lyii wtedy w kajdanach, ale 
Bojko dzisiaj grzesząc tak samo, czyni to w 
wolności. Sam dla siebie ma pogardę '.
Boli ich klerykalizm, a urzędników polskich 

śmią porównywaćSz rządami zaborców. Es.

to niezdrowo.
chadecją. Przykro mi, że to będzie bądź-co bądź 
uczciwe stronnictwo nie ma siły na poskro­
mienie krakowskich bojowców. Dzienniczek 
ten, który mógłby spełniać piękną, misję praw­
dziwie katolickiego pisma, „stał się — jak słu­
sznie pisze ks. <lr. .T. L. w „Ludzie Katol.111 — 
organem partji Piasta i zbankrutowanych poli­
tyków i geszefciarzy, których ideologja i spo­
sób postępowania jest zaprzeczeniem katolicy­
zmu i jego zasad11.

Co to za spółka, jacy to geszefciarze, każdy 
sie domyśli. Prócz Korfantego i W itosa jest 
wielu jeszcze bankrutów, politycznych tak w 
chadoeij, jak i u Piastowców.

Ci tedy teraz robią „blok kato lick i1, a .„Glos 
Narodu11 podjął się forsowania tej -spółki z ca­
łych. sił. Przeto biada każdemu, ktoby śmiał 
inaczej myśleć i mówić. ,A że SKL. ma właści­
wy pogląd na W itosa i innych „braci lewico­
wych11 i że przedtem nic chciało się dać poł­
knąć krakowskim chadekom, więc teraz stanę­
ło im;,,kością w gardle". Stąd ta nahalnośe-w 
w strofowaniu, stąd koperezaki aż do N. P H„ 
otąd koziołki i naciąganie listu pasterskiego. 
Biedne ehadekj krakowskie, zaglądnijcie na 
własne podwórko! Nie troskajcie się zbytnio 
o innych — SKL ma swoje zarządy, ma swo­
ich światłych doradców, od faryzeuszów rad i 
wskazówek nie ootrzebujc i nie przyjmie. Do­
bra rada dużo warta, ale pochodząca od ludzi 
szczerych i dobrych.

Rozumiemy, że CliD. chce się ratować i dla­
tego robi blok z Piastem, niechże jednak nie
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nazywa togo blokiem ..kalohrkierń4', bo podo­
bno pp. Rataj, Dębski. Kiernik, Witos i wielu 
inpyeh nie wiele mają wspólnego 2 katolicyz­
mem. Niech się to nazywa blok wyborczy par­
ty.), które jak tonący chwytają się brzytwy, to 
będzie rzecz zrozmiała. To samo należy po­
wiedzieć i o endekach, czy enperowcach.

Wiadomo, że Ch. D. liczyła w b. Sejmie czter­
dziestu kilku ludzi (prócz senatorów), czyż zro­
biła 'Coś dla Kościoła i katolicyzmu? Kiedy rek- 
tcz OBiW. lubelskiego, ks. dr. Kruszyński sta­
ra* eię o uzyskanie praw dla tej wszechnicy, 
odpowiedziano mu w jednem ministerstwie, że 
dlatego tak sprawa idzie ciężko, gdyż niema 
w Sejmie silnej partji katolickiej. Katolicko- 
luóowi, choć jeszcze słabi, popierali sprawę i 
dopomogli. Podobnych rzeczy możnaby wyli­
czyć nie mało.

O takich jednak sprawach (podobnie jak o 
pp. Korfantym, Dymowskim (a podobno jeszcze 
będą inne) „Głos Narodu" nie chce wiedzieć 
i ubiera się w  togę mentora, nie umiejąc jed­
nak rachować iii miary, ni taktu.

Jakiż jest pożytek z akcji „Głosu Narodu"1? 
Oto ten, że zbałamucił i zdezorientował garść 
ludzi1 niekrytycznych, zwłaszcza lyeh, którzy 
prócz „Głosu Nar.“ nic innego nie czytają. Na 
głębokiej pror, incji to się daje zauważyć —  kto 
iodnak się^,połapał“, i przetarł oczy, ten od­
rzuca precz to zjadliwe pisemko. Mądro zdanie 
padło kiedyś z ust wysokiego dostojnika koś­
cielnego: „Kto czyta jedną, gazetę, to jej wie­
rzy,, gdyby czytał dwie, żadnejby nie wierzył", 
tal. — szukałby prawdy w pośrodku.

Nie dalekim jest czas, kiedy społeczeństwo 
pozna się do reszty na „manow?’ach” krakow­
skiego organu. Daj Boże, by się CU. D. nie roz­
sypała a sypie się nie na żarty na Pomorzu, na 
Śląsku i gdzieindziej) i by — o ile jest tam ja­
kaś władza i egzekutywa — wzięła za cugle 
k ra fcowski e h korf anto wcó w !

„Głosowi Narodu'* zaczyna w  atakach na 
SKL. sekundowi, ć „Gazeta Kościelna11', która 
powinna być pismem apolityczncm. Czyni to 
dlatego, żc siedzi tam w redakcji jeden zacie­
trzewiony endek. W  miłości ku SKL. eliadck 
zawsze się zrozumie z endekiem, choćby kiecly- 
in dziej darli koty i szli na noże.

Panowie! Niezdrowo, jest wasże przesadna 
opieka nad nami! Świadczy ona o wysokim 

Broputm waszej gorączki co j(est objawem mo­
cno chorobliwym. Zechciejcie naśładowaćĄsla 
r©zakonnego mędrca GamaMela (Dli. V. 38-39) 
i zoGawcą- ytCL losom Opatrzności Bożej

X, Ii. z B.

O D P O Y ^ S O Z I R E D A K C JI I  A D M IN IS TR A C JE
P. J. M lG O Ń, Tarnów . Donoszę, żc  Now ego 

Bojkn przyjtm yyano do poczty ty lko  z wyższenit 
■'śiUtiijami, a przynajm niej z maturą. Spróbuje­
my później.

Nr L__

P . J, Sroka. Zabrnie ad Szczucin. Jak wyżej. 
Troszę później przypomnieć.

Ks. Dr, Czuj.
Jan £ uWiilczyk. Proszę wnieść podanie do 

P. K. U., że chce służyć w wojsku w bądź ja ­
kiej tormacji, a prośbę z pewnością uwzględnią,

Jan Til w Krakowie. Pieniądze na prenume­
ratę otrzymaliśmy.

Stanisław Krtyszioń, Stróże —  prenumera­
ta zapłacona do 15 ltuego 1928 roku.

Antoni Biela, Myślenice. Prenumerata do 
31 grudnia 1927 z.aplacona.

♦
Slatruki, pi Miclcę,,

Dnia l ł  b. b. odbyło “się w naszej gminie 
zebranie organizacyjne, na które zaproszony 
przybył nasz b. poset p. Bronisław Greiss ze 
Rzoehowa. Po dłużs-ym referaefg o sprawach 
gospodarczych i pobocznych wywiązała się 
bardzo piękna i rzeczowa dyskusja, szczególnie 
na temat, czy P. S. R. ma iść razem z blokiem 
rząd popierającym do wyborów, czy toż, jako 
stronnictwo, popierające Rząd osobno, pod 
własną firmą katol. ludową. Zebrani prawie 
jednomyślnie wypowiedzieli się, by czynić 
starania o nawiązanie wspólnej listy; gdyby 
przez to jednak idea i czystość programu 1 
działalności P. S. K. L. ucierpieć miały, oświad­
czyli się zebrani za ob,ecną listą katol.-ludową, 
którą gmina Zlotniki jak przy poprzednich 
■wyborach, lak i obecnie całą siłą popi ze, 
oświadczając się- w uznaniu zasług za kandy­
daturą b. posła p. Bronisława Greisa ze Iłzo- 
chowa.

Wybrano Zarząd, składający się z 15; osób. 
na:czele zaś wybrano ponownie Głodzika Mar­
ka, jako przewodniczącego Koła. Pyzia M i­
chała, jako zastępcę, jako sekretarz’ Daszkie­
wicz Jan, Bąk Tomasz, zastępca sekr., Głodzik 
Marcel Przewodniczący.

Machów, pow. Tarnobrzeg.
Dnia 3rgrudnia b. r. odbyły sic wybory do 

Rady gminnej w  Ma,chowie.
W  skład członków rady weszli: Wojciech

Wiącek, Grzegorz Jestai, Jan Kozieł, Józef Ora­
wia, Tomasz Kozieł, Józef Zych, A lojzy Żak, 
Stanisław Farbisz, Tomasz Piechota, Stanisław 
Malarz, Tomasz Baracz, Michał Bojda, Franci­
szek Sawarski, Antoni Napieracży Jan Fudala,
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Tomp,sz Wolak, Jan Jajko, Stefan Podkówka, 
Andrzej Sieiecki, Michał Galek, P io tr Myszka, 
Jan Pazio, Michał Sabat i Jakób Janeczko.

Dnia 11 grudnia b. r przystąpiono do wybo­
ru zwierzchności gminnej. Jednogłośnie wy­
brano naczelnikiem gminy Wojciecha W ięcka 
b. senatora, zastępcę naczelnika Jana Puzię, 
asesorami: Stanisł. Malarza, Stanisława Far- 
hisz.a Jana Kozła, Michała Galka i Jana Jajko. 
„Szczęść Boże nowej Radzie w  pracy!

Tuchów.
WYBORY DO RADY GMINNRJ.

Zaraz po Nowym  Roku odbędę, się w  Tu­
chowie wynory na radnych i burmistrza. Kan­
dydatów na „radców miejskicłT‘ nie zabraknie 
u nas, a stolec burmistrzowski nęci podobno 
nawet takich panów, o których dotąd w  pracy 
gminnej i społecznej nie słyszano.

Obecnie rządzi świetnie miastem p. Foltyń- 
ski, aptekarz, w charakterze komisarza i w i­
dzimy jego czyny, jego w ielką pracę i poświę­
cenie dla dobra miasta. Zasługi jego dotych­
czasowe przenoszę, zasługi dawniejszych bur­
mistrzów:

Korzeniów, pow. Ropczyce.
Dnia 10 b. m. odbyło sio w naszej gminie ze­

branie organizacyjne Polskiego Stronnictwa 
Katoliclco-Ludowego, na które zaproszony przy­
był p. Bronisław Greiss były poseł na Sejm. 
Wprawdzie przy poprzednich wyborach nie 
wiele głosów w  naszej gminie padło na Stron­
nictwo Katolicko - Ludowe, to jednak ludność 
przekonawszy się o uczciwej działalności posła 
katolicko - ludowego p. B. Grcissa nabrała ta­
kiego zaufania, zwłaszcza, że Stronnictwo Kat. 
Ludowe w stosunku do obecnego Rządu od sa­
mego początku zajęło jak najuczciwsze stano­
wisko, popierając rząd w jego działalności dla 
dobra całego państwa, że Scala gmina postano­
w iła zorganizować się w tern stronnictwie i so- 
iułamie poprzeć kandydaturę posła Greissa, 
,'ako przedstawiciela tego Stronnictwa Katolic­
ko Ludowego.

Przewodniczącym wybrano Szostaka W oj­
ciecha, zastępcą Pątrasa Jana, sekr. Szewca 
J.^ccfa, skarbnikiem Zawieruchę Stanisława i 
11 członków Zarządu.

Sostak Wojciech, przewodniczący.

Przecław, p. Mielec.
Zaproszony przez przedstawicieli naszego 

ny.i.-iHta, przybył do nas na zebranie organiza­
cyjne Polskiego Stronnictwa Katolicko Ludów, 
b. poseł tutejszego okręgu p. Bronisław Greiss

Rzocnowa. Wiadomość o jego ponownej kan-
at srze szybko rozbiegła się po całym okrę­

gu a ludność z w ielkiem  zadowoleniem przy- 
® Jłł do wiadomości, przekonawszy się o czcł-

wości p. Greissa jako posła, któremu tak po­
wiaty, jaK i gminy jak też i wiele tysięcy lu­
dzi wiele dobrego zawdzieęcza. Nasze miasto, 
które w czasie poprzednich wyborów solidar­
nie poparło listę mieszczańską, dziś z calem 
zaufaniem garnie się pod opiekę Polskiego 
Stronnictwa Katolicko Ludowego i obowiązuje 
się ławą poprzeć kandydaturę b. posła p. Broni­
sława Greissa, chcąc tak w nim jak i w Stron­
nictwie Katolicko Ldowem mieć i swego przed­
stawiciela w Sejmie i opiekuna i obrońcę.

Dlatego też na zebraniu dnia 17 grudnia b. 
r. odbytem w  Przeławiu, ludność gremialnie 
podpisała deklarację przystąpienia do P. S. K. 
L., wybrała zarząd złożony z 15 osób, do które­
go weszli: Kordziński Franciszek przewodni­
czący, Wątrobski Adam zast. przew., Maglecki 
Franciszek sekretarz, Armatys Józef skarbnik 
i jego członkowie: Iiamecki Kazimierz, Grębo­
szowa Józefa, Czernią Ignacy, Wątrobski Bro­
nisław, Maliński Adam, Kołek Antoni, Grębosz 
Antoni, Szeglowski Józef, Jaszcz Leon, Kruk 
Jan, Grębosz Władysław.

Po dłuższej rzeczowej dyskusji uchwalono 
jako dyrektywę dla toczących się rokowań blo­
kowych, by Stronnictwo Katolicko Ludowe w y­
stawiło własną listę wyborczą, o ile nie ułożą 
się warunki, tak, by Stronnictwo Katolicko 
Ludowe mogło bez uszczerbku dla czystości i 
uczciwości swego programu iść razem w bloku 
ze stronnictwami popierającemi rząd, tembar- 
dziej'.'że P. S. K. L. uczciwie rząd obecny popie­
ra od samego t. zw przewrotu majowego i pro­
gram jego jest mocny i stanowczy.

Kordziński Franciszek, przew. Kola PSKL.

Kto ia i i  o lr tp i  M  l u p l f i i i o jS
Njedawno temu doi onauo ui roczystego po­

święcenia nowego Oddziału Państwowego Ban­
ku Rolnego w Krakowie, mieszczącego się na 
Placu.-Szczepańsk im Nr. 8. W  związku z tą uro­
czystością zaznajomię czytelnika, kto może 
otrzymać pożyczkę długoterminową w wymie­
nionym Banku i jak starać się o takową poży­
czkę? Ażeby otrzymać pożyczkę długotermino­
wą, trzeba mieć gospodarstwo nie większe,.od 
210 ha. Przyczem mniejszy rolnik ir.a pierwszeń­
stwo przed większym. Prawo własności do go­
spodarstwa starającego się o pożyczkę nie może 
by (^ograniczone przez długoletnią dzierżawę, 
przez wypisane zakazy spizedaży czy obciążenia 
gruntu n. p. ojciec oddając synowi gospodar­
stwo, może zastrzec, że gyn, za życia ojca nie 
może sprzedać gospodarstwa, albo obciążyć dłu­
giem ) i wreszcie prawo własności musi być bez­
sporne (nie otrzyma pożyczki ten, kto ma pro­
ces o swoje gospodarstwo). Pożyczkę można 
otrzymać na kupno inwentarza żywego, alho
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martwego, na wykończenie budynków, na spła­
ty braci, albo sióstr, na dokupienie ziemi, na 
spłaty w ierzycieli, na meljoracje rolne (n. p. na 
zdrenowanie gospodarstw), na założenie ogrodu, 
na wybudowanie suszarni parowej i t. p. (jest 
to tak zwana pozyczka inwestycyjna). Starając y 
się o pożyczkę otrzymuje z Banku dwa formula­
rze; a) drukowane podanie, na którem wymie­
nia swoje nazwisko, podaje swoją gminę po­
wiat, wyszczególnia wysokość pożyczki (nie 
otrzyma pozyczki ten, którego pozyczka, po 
przeprowadzeniu oszacowania, wyniesie mniej 
niż 500 złotych w  zlocie, n. p. kto ma tylko 
1 morgę) i określa ilość lat (na 10 lat albo 20. 
ałb« na 301af) Jeśli ktoś uzyska pożyczkę na 10 
la t to półrocznie spłaca po 7 złotych 50 gr. od 
kaiP.h cii 100 zł. (1 kwietnia i 1 paźdz.), przy 
20 letniej pożyczce po 5 Zł. (Chociaż pożyczkę 
/.! (n. pl od 1000 zl. będzie Spłaca! po 5 zł. 60 gr), 
przy 30-letniej pożyczce spłaca półrocznie po 4 
zł. 13 gr. od każdych 100 zł. (Chociaż pożyczkę 
zAtiągnic się ńa bO lat, wolno spłacić ją w każ­
dymi czasie). Do podania dołącza sin 1) wyciąg 
zwryka/.u hipotecznego z arkuszem posiadłości;
2) k westjonarjusz statystyczny (wydaje go P. 
Bank Dolny: wypełnia się rubryki, które pytają 
się, ile masz ziemi, w jakim stanie budynki, ile 
sztuk bydła utrzymujesz, gdzie ubezpieczone bu­
dynki i na jaką sumę i f. d. i 3) polisy ubezpie­
czenia budynków od ognia. W  podaniu trzeba 
powiedzieć, czy prosi się o pożyczkę bez zjazdu 
taksatora Banku Rolnego (wówczas otrzyma się 
tylko jedną trzecią ustalonej w artości gospodar­
stwa na podstawie załączników/; jeśli oszacuje 
Bank gospodarstwo na 100 zł., otrzymasz 3.388 
złotych), czy żąda się taksatora do oszacowania 
na miejscu. W  ostatnim wypadku musi się za­
łączyć na koszty przyjazdu 50 zł. przy obszarze 
25 ha, 75 zł. przy obszarze 50 ha, 100 zł. przy ob­
szarze 100 ba i t. d. Wówczas proszący otrzymu­
je jedną trzecią ustalonej wartości gospodar­
stwa (jośii taksator oszacuje na 10.000 zł., otrzy-. 
masz 5.000 zł.)

Eto wystara się o dwa formularze w Banku, 
dołączy potrzebno załączniki, może liczyć, że 
Bank przychyli się do jego prośby i uchwali mu 
pożyczkę. Trzeba być przygotowanym, żo 
uchwalenie pożyczki potrwa, dosyć długo (kilka 
m iesięcj). Po uehwaJoniu pożyczki Bauk wpisu­
je dnjyśiąg hipotecznych wysokość uchwalonej 
po|yc2k'i na pierwszem miejscu. Obligacje, któ- 
remi Bank wypłaca pożyczkę, sprzedaje na gieł­
dzie i gotówkę przekazuje do rąk pożyczają­
cego,

Jeśliby mnie czytelnik spytał, czy warto sta­
rać się o pożyczkę, długoterminową, odpowiem 
— lak, bo rolnik, nie mający pieniędzy na spłaty 
cięiiazów, musi wy.sprzedać swój inwentarz czy 
część gospodarstwa, a bez inwentarza nie można 
ppm wić ziemi, popada się w coraz większą n ę ­
dzę, a czasem rujnuje się. całe gospodarstwo, mai 
jar natomiast dogodną pożwzkę, można wzmo-
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cnitbsię w inwentarz i bez wielkiego wysiłku po­
woli spiaeać niewielkie raty zaciągniętej po­
życzki. Sadkiewicz Jozef

OKRĘGOWY ZJAZD uE. D. W  BIAŁYMSTO­
KU ZA WSPÓŁPRACĄ Z RZĄDEM Ma KSZ.

PIŁSUDSKIEGO. 
vatum nieufności dla władz stronnictwa.

Na odpowiedzialność czasopism Warszaw­
skich podajemy następującą wiadomość: 
Przy udziale 246 delegatów kól Chadecji z 

powiatów białostockiego, wołkowyskiego, so- 
kólskiego i wy soko-mazowiei kiego odbył się w 
saU „Sokoła" okręgowy zjazd stronnictwa — 
Chrześcijańskiej Demokracji. Na przewodniczą­
cego obrany został L. Liss z Białegostoku. — 
Zjazd wysłuchał sprawozdania z działalności 
zarządu okręgowego. Według tego sprawozda­
nia chadecja liczy na terenie..'białostockiego 
okręgu wyborczego 554 koła z 12.496 członka­
mi. Następnie omawiano ogólną sytuację poli­
tyczną poczem po dokonaniu wyborów nowego 
zarządu okręgowego zjazd jednomyślnie przy- 
’ 1̂ ^następującą znamiennną rezolucję:

„Zebrani na ZjeździeWOkręgąwym Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji w 
Biaiymstoku delegaci z pow. Białostockiego, 
Sokolskiego, Wołkowyskiego i Wysoko-Mazo- 
wieckiego po wyr luchaniu snrawozdania z 
działalności: zarządu i określenia sytuacji poli­
tycznej wypowiadają się: 1) za ideologią Mar­
szalka Piłsudskiego, oraz za współpracą z obe- 
c r jin  Rządem, 2) wyrażają votum nieufności 
dotychczasowej Itndzie Wojewódzkiej Chrz De­
mokracji w Białymstoku, która nie jest wyra­
zicie lica opinji większej ilości członków nasze­
go stronnictwa, 3) wyrażają votum nieufności 
Zarządowi Głównemu Cli. D. w Warszawie wo­
bec nieprzychylnego stanowiska tegoż do Rzą­
du Marszalka Piłsudskiego.

Dalsze punkty rezolucji omawiają ogólne 
punkty programu działalności Ch. D w naj­
bliższej przyszłości. Zjazd wystosował również 
telegramy hołdownicze do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i do Marszałka Piłsdskiego.

Zjazd ten stanowi niewątpliwie ogromny 
wyłom w  szeregach Ch D, i zapewne wpłynie 
na przegrupowanie się tego stronnictwa.

Wobec tego co się słyszy o podobnych w y­
stąpieniach na Pomorzu i Śląsku, to i ta w ia­
domość świadcząca o zamieszaniu w  Cha dęci i 
jest prawdopobną.
5 5 5 —SBSSiSiiSiiaS5S55B5»»ft»»?*- ~

BIURO ZYGMUNTA MAJEWSKIEGO we 
Lwowie, ul. Kościuszki »  4 poleca wszelkie Przy­
bory strażackie. Na powiat tarnobi zeski zastęp­
stwo ma p. Józef Stała, z wszelkiemi zamówie­
niami prosimy zwracać się do tegoż p. Józefa 
Stali, nacz. oe.hotn. Straży pożarnej w  Dzikowie, 
ui. Zamkowa.

Cenniki na żądanie wysyłamy darmo.

• L U D  K A TO LIC K I* '
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KATASTRO FA ŁODZI PODWODNEJ.
Dnia 17 b m. podczas ćwiczeń floty Stanów 

Zjednoczonych, torpedowiec „Paulcłing" naje­
chał na łódź podwodną „S 4“ , która zatonęła 
z załogą, liczącą 4 oficerów i 35 marynarzy.
0 tej katastrofie donoszą okropne szczegóły: 
Torpedowiec „Paulding"' wracał do portu w 
Procetown, gdy nagle przed nim wynurzyła 
się z wody łódź podwodna. Kapitan torpe­
dowca nie mógł już skręcić na bok, i wjechał 
na łódz. Torpedowiec odniósł tak poważne u- 
S/.hodzoma, że z trudom dojechał do portu
1 zawiadomił o wypad ku.

Na miejsce pospieszyły natychmiast bodą- 
ccww pobliżu oicrętwę ale z lodzi podwodnej 
nic było już ani śladu. Na jednym tylko miej­
scu morza pojawiła się wielka tłusta plama, 
zapewne z wylewającej •• się z łodzi oliwy i na­
fty. W  miejscu, gdzie łódź zatonęła, morze ma 
150 stóp głębokości. Ponieważ łódź była tale 
urządzoną, ż,e mogła przebywać pod wodą 75 
godzin, przypuszczano, że ludzie potrafią się 
uratować, o tle lód ^m e została zbyt silnio 
uszkodzona, wskutek czego nie miałaby po­
wietrza i światła.

Zarządzono natychmiast środki dla wydo­
bycia łodzi na powierzchnię. Trudności w tej 
robocie polegały na tern, że musiano maszyny 
ci o dźwigania sprowadzać z Nowego Jorku, a

międzyczasie spieszczono do wody nurków 
dla przekonania się, czy załoga jeszcze żyje, 
Jeden z nurków miał stwierdzić,', że otrzymał 
■ łodzi sygnały, co znaczy, że są. jeszcze w niej 
Judzię przy życiu.

Ryło to w niedzielę wieczór, Wedle relacji 
nurka jeszcze sześciu ludzi dawało z łodzi sy­
gnały, Na miejscu katastrofy zebrało się 35 
okrętów, a w głębi pracuje 50 nurków. Stwier­
dził] oni, że łódź została prawie w  samym 
środku przecięta, tak, że woda wtargnęła i zni- 
«$ g r ła  urządzenia. Do łodzi nurkowie nie mo­
gli się dostać, ale na pukanie otrzymali odpo­
wiedź. Zaczęły się pytania i odpowiedzi.

— Czy macie tlen?
— Nie, powietrze jest gęste Czy długo je­

szcze mamy czekać na pomoc?
— Ilu  was jest przy życiu?
— Jest nas sześciu, Prosimy spieszyć się.
— Robimy, co możemy, odpowiedzieli nur­

kowie do lodzi.

Dla wydobycia lodzi zaczęto kłaść pontony 
i liczono, żo w poniedziałek będzie można 
przystąpić do wydobywania łodzi.

jednak mimo użycia wszystkich środków 
ratunku nieszczęśliwi zginęli z braku powie­
trza.

LUDNOŚĆ UCIEKA Z CHIN.
W  następstwie' panującego powszechnie 

bandytyzmu, ucisku ze strony wojska, oraz 
dewaluacji,-^ludność chińska prowincji Szan- 
Tung udaje się masowo do Mandżiirji. Można 
dziś podróżować, przez kilka dni \y pewnych 
bogatych dawniej okręgach rolniczych i nie 
spotkać żywej duszy. Liczba osób, które wye­
m igrowały z Szan-Tungu w roku bieżącym, do­
sięga miljona głów. Znaczna liczba mieszkań­
ców wstępuje również do szeregów jednej ż= 
walczących ze sobą armji, jedynie Iw celu za 
pewmenia sobie środków' utrzymania. W Kan­
tonie po zgnieceniu powstania komunistyczne­
go, nadchodzą z miasta fotografje, pokazujące 
wozy, obładowane zwłokami komunistów, ja­
dące na cmentarze.

Na chodnikach widnieją długie rzędy zabi­
tych.

Trzydziestu Rosjan rozstrzelano, miądzyj^Tii- 
nri konsula i jego żonę, 14 Rosjan .% sowieckim 
konsulem generalnym na czjątfS wirącono do 
więzienia.

liczbę dotychczas straconych komunistów 
podaje się na g-J.óOO.

Z AM A (.II NA  KOŚCIÓŁ.
Meksykańscy komuniści wyińyśleJi djabclski 

Zamach na kościół w. Gwadelupie, Otóż pewien 
CaTlęsowioc ofiarował w ielkądświecę ■ na cześć 
Najśw. Panny. -Świeca miała się świecjć pod­
czas nabożeństwa głównego.Wiernych jakoś len 
dar zdziwił, zbadali-świece i znaleziono w jej 
wnętrzu tyle materjalu wybuchowego, :ż«|nyło 
wystarczająco na zburzenie całego kościoła. — 
A  ileby osób było poniosło śmierć?!

ŻYDZf SIĘ „BURZĄ" \Y JEROZOLIMIE.
IV  jednej z pobliskich k o g jiij około tióO bez­

robotnych JżjMów urządziło demonstrację, któ­
rej skutki były dość „tragiczne"’ Gdy żydzi wo­
bec policji zajęli „groźną'" postawę, slróże be;<- 
piecz-eństwa nie zważając na „wybranyclijtsjuów 
Israela" rozpoczęli walkę na szablo. boha­
terów" żydowskich raniono, około 20 zabrano 
do konaisarjatu, gdzie ich bć&płatnic ^lokowa­
no. Za „odważno" wystąpienie i dowodzenie 
demonstrantami odpowiadać będą przed są­
dem.

Uozszerzaycie Ltad Kato Mciii!
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Pouczenie podatkowe.
Ciąg dalszy.

■; Sjf jtłżeli gospoclarz ma serwituty na cudzych’ 
gruntach lub lasach (n. p. w ściółce, paszy, drze­
wie i t p.), należy obliczyć wartość tych serwi­
tutów w pieniądzach;

5) jeżeli gospodarz puścił grunta w dzierża­
wę' — należy obliczyć czynsz w  pieniądzach.

Po obliczeniu przychodów z gospodarstwa, 
wskazanych pod liczbami i, 2, 3, 4 i 5 należy je 
j azem dodać, a potem przystąpić do obliczenia 
kosztów, t. j. wydatków na prowadzenie i utrzy­
manie gospodarstwa.

A  więc należy obliczyć:
1) sumy, wypłacone w roku zeszłym najem­

nym robotnikom i służbie łącznie z wurtością 
pieniężną wyżywienia i przyodziewku;

2) koszty wyżywienia tych członków rodziny, 
którzy pracują stale w gospodarstwie. Nie nale­
ży jednak do tych kosztów wliczać kosztów wy­
żywienia samego gospodarza;

3) koszty wyłożone na zwykłe naprawy bu­
dynków; natomiast jeżeli się stawia nowe bu­
dynki, albo się stare budynki odnawia lub prze­
budowuje, to tych wyłożonych na to wydatków 
nie należy zliczać;

4) koszty utrzymania i inwentarzy żywych i 
martwych, t. zn. koszty wyżywienia bydła, koni, 
tudzież koszty naprawy sprężaju i narzędzi rol­
niczych. Należy też zaliczyć do kosztów wydatki 
na zakup inwentarza żywego i martwego dla 
uzupełnienia tegoż, jeżeli n. p. zakupi się konia 
na narzędzie rolnicze w  miejsce starego, które 
zepsuło się. Natomiast, jeżeli przez dokupienie 
powiększa się inwentarz, to rozchodów na taicie 
zakupuo nie należy wliczać do wyżej opisanych 
kosztów;

5) koszty ubezpieczenia budynków, plonów i 
innych ubezpieczeń od szkód w  gospodarstwie;

(i) jeżeli gospodarz w  roku zeszłym dokupił 
do ̂ gospodarstwa brakujące nasiona lub paszę 
i t~ jp., najeży zliczyć wydatki na te zakupy;

7) opłacany czynsz dzierżawny, jeżeli gospo­
darz dzierżawi grunta cudze

Wszystkie obrachowane jak wyżej koszty na­
leży razem dodać. Różnica między sumą przy­
chodów i kosztów stanowi dochód podatkowy.

Ta obliczony dochód podatkowy należy wpi- 
saćy.w zeznaniu do rubryki oznaczonej „dochód 
z nieruchomości gruntowej".

Jeżeliby gospodarz oprócz dochodów z gruau- 
tów miał jeszcze inny dochód, np. z procentów 
od kapitału, wypożyczonego lub złożonego w ka­
sie oszczędności, albo otrzymywał dochód z 
przedsiębiorstwa handlowego lub przemysłowe­
go, n. p. ze sklepiku, szewstwa, ciesielstwa, mły­
na i t. p„ to takie dochody należy osobno pora­
chować1 i nie łączyć z dochodem z gospodarstwa

rolnego, lecz wykazać je osobno w  odpowiednich 
przedziałach zeznania.

Od ogólnego dochodu mogą być potrącono 
zapłacone w  roku zeszłym podatki: gruntowy,
domowy i gminny, tudzież procenty od długów.— 
W  tym celu winny być one obliczone i wykaza­
ne w  odpowiednich przedziałkach na trzeciej 
stronie zeznania.

Ustawa przewiduje znaczne zniżki podatku 
dla tych osób, które utrzymują rodzinę. Należy 
więc na trzeciej stronie zeznania w  przedziale 
na to przeznaczonej podać imiona i wiek zony, 
dzieci małoletnich, tudzież tych krewnych, któ­
rych gospodarz utrzymuje. W  razi o niepoaania 
w zeznaniu członków rodziny władza skarbowa 
może odmówić prz? znania zniżki podatku.

N AR AZ PŁATN ICZY.
O wysokości wymierzonego podatku zawiada­

miają płatników władze skarbowe nakazem 
płatniczym, który, obok wysokości ustalonego 
dochodu podatkowego i przypadającej kwoty po­
datku, wskazuje termin płatności podatku, oraz 
objaśnia o przysługujących płatnikowi środkach 
obrony.

O chorobach
Jakże często zdarza się na wsi, że dziecko 

młodsze czy starsze zachoruje, a rodzice — czy 
to dla braku pieniędzy, czy z powodu oddalenia 
dużego od miasta, czy wreszcie lekceważąc so­
bie trochę tę chorobę, nie udają się po radę do 
lekarzy i nieraz — z bólem muszą na to patrzeć, 
że ratunek jest spóźniony i dziecko umiera.

Dobrze jest choć mniej więcej wiedzieć, na 
jakie choroby dzieci zapadają i jak w począt­
kach zachorowania te rzeczy odróżnić, aby się 
odpowiednio zachować.

Zwykle — szczególniej latem — dzieci prze­
chodzą zaburzenia żołądkowe: po zjedzeniu ja ­
kiejś surowizny, dziecko ma nudności (mdło­
ści), nieraz wymioty, boleści, czyszczenie, cza­
sem gorączkę. Zawsze wtedy pierwszą rzeczą 
jest danie olejku rycynowego: do 3-ch lat }>- 
żeczka wystarcza, potem starszym dzieciom 
łyżka stołowa. Przy gorączce trzeba zawsze 
dziecku zajrzeć do gardła, czy nie jest czerwo­
ne lnb niema białych plam i obejrzeć dokład­
nie, czy na plecach, piersach i rękach niema 
czasem wysypki.

Przy hólu gardła z zaziębienia, należy szyje 
ciepm okręcić, najlepiej kompresem z lnianej 
szmatki, zmaczanej w wodzie, na szmatkę I< ła­
dzie się kawałek eeratki, a na to watę, lub fla- 
nelę ciepłą i wszystko razem okręcamy chustką. 
Dobrze też płókać gardło ciepłym rumiankiem, 
lub wodą ciepłą mocno osoloną.

Ale ból gardła bywa przy jednej z najgor­
szych chorób dziecięcych t. J. szkarlatynie. 
Wtedy dziecko odrazu dostaje wymiotów, silnej
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gorączki (39 stopni) i skarży się na bói przy 
przełykaniu. Zwykle po 12 godzinach na ciele 
bazują się drobne czerwone plamki. Nie trze­

ba z lem żartować, ale przedewszystkiem poło­
żyć dziecko do łóżka, ciepło nakryć i pomyśleć, 
aby inne dzieci, będące w jednem mieszka­
niu, oddzielić, bo szkarlatyna czyli płonica to 
bardzo zaraźliwa choroba i często się kończy 
śmiercią.

Gardło trzeba płukać ciągle, nie dawać dzie­
cku stałych i twardych pokarmów, a przeważ­
nie mleko, lekki rosół, bułkę rozmoczoną, kleik, 
kaszkę. O ile gorączka iest wciąż wysoka, to 
lepiej poradzić się lekarza. Przy szkarlatynie 
bardzo często zarażenie gardła przechodzi w t. 
zw. dyfteryt: dziecko nie może łykać, dusi się, 
wtedy bezzwłocznie trzeba udać się do lekarza, 
aby zastrzyknął lekarstwo t. zw. surowicę. Je­
żeli to zaniedbamy, myśląc, że jakoś tam przej­
dzie, to gardło tak spuchnie, że dziecko się u- 
dusi, nie trzeba czekać, a po paru dniach ta­
kiej choroby żaden łckarz nie pomoże, czasem 
jak rodzice to zaniedbają, to trzeba sztuczną 
rurkę dla oddychania zakładać lub gardło prze­

minąć; na całe życie dziecko zostaje kaleką.
W  razie pomyślnego przebiegu szkarlatyny, 

trzeba chorego trzymać w łóżku 6 (sześć) ty­
godni, bo przy wcześniejszem wstaniu może się 
przeziębić i dostać zapalenia nerek, to zaś roz­
poznać możemy po tem, że dziecko puchnie ca­
le. mocz oddaje rzadko —  bardzo ciemnego ko­
loru.

Łagodniejszą chorobą jest odra, którą może­
my odróżnić w ten sposób, że dziecko dostaje 
kataru, gorączki,' skarży się na ból oczu, do 
których mu Izy napływają, a po 2 dniach do­
staje gęstej, czerwone! wysypki, jakby je kto 
czerwoną chustą nakrył. Trzeba je też konie­
cznie w łóżku trzymać i poić często naporem 
z kwiatu lipowego lub suszonych malin, a oczy 
przemywać kwasem bornym

W ogó le ,) jeżeli kto ma gorączkę, to lepiej 
żeby w mieszkaniu było ciemnawo, bo ostry 
blask słońca lub ognią może oczom zaszkodzić. 
N i o trzeba za to zapominać o przewietrzaniu iz­
by eodzień koniecznie świeżego powietrza 
wpuścić, choćby i zimą.

W ietrzną ospę poznajemy po tem, że na ciele 
dzweka., które najczęściej wtedy jest zakata­
rzone, zjawiają sio bcbelki jakby z wodą, pę­
kają, i na ich miejscu tworzy się strupek. Dla 
fziscłsa które miało ospę szczepioną, wietrzna 
ośpa nie jest groźną, tak samo jak i świnka, ta 
choroba zńów dlatego się tak nazywa, że djsiec- 
ko puchnie z obu stron twarzy, tworzy mu się, 
jakby ryjek i boią jc bardzo szczęki przy jedze­
niu luli ziewaniu. Opuchliznę trz. ba smarować 
olejkiem kamforowym i ciepło trzymać w wa- 
< !<\ aby je nie zaziębić,' bo zaziębiona czasom 
twardnieje i zostaj^Sjoszćze jedno: czasem dzie- 
oJm ma dużą gorączkę i nie wiadomo z czego.

Otóż jeżeli kaszle,, skarży się na kłócie w boku, 
to może być zapalenie płuc, jeżeli zaś boli go 
bard-zo głowa, cięty mu, tak że nie może unieść 
od poduszki, bolą go ręce i nogi, to pewno bę­
dzie tyfus. I w jednym i w drugim wypadku 
trzeba się poradzić lekarza, bo domowe leczenie 

Janina Waścisz-kowska,

KALEND ARZYK N A  NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 
STYCZNIA.

2. Poniedziałek. Makarego.
3. Wtorek. Genowefy
i. Środa, Tytusa.
5. Czwartek. Telesfora.
8. Piątek. Św. Trzech KróIL
7. Sobota. Lucjana.
8 Niedziela. Seweryna.

P. P. S. „W YZW OLENIE*.
Zakończyły się obrady P. P. S. z „Wyzwo- 

lenMem". Do bloku wspólnego nie doprowadzo­
no, natomiast uchwalono wzajemne popierani-* 
się, oraz wysunięcie wspólnych list w niektó­
rych okręgach.

B ILE TY  KOLEJOWE NIE  PODROŻEJĄ.
Jak się dowiadujemy, projektowana od 1 sty­

cznia 1928 rJ powdyżka cen biletów- kolejowych 
nie będzie w-pro wad zona i reny biletów pozosta­
ną nadal niezmienione.

Cofnięcie już postawionej podwyżki taryfy 
pasażerskiej pozostaje w ścisłym związku z 
danon.i przed niedawnym czasem zarządzenia­
mi Prezydenta Rzeczypospolitej w  surowic sta­
bilizacji złotego.

N A  POGRANICZU POLSKO LJTEWSKIEM 
ZAPA N O W A Ł OŻYW IONY RUCH.

Jak donoszą z Wilna, wskutek zapadłej li­
cowały Rady L igi Nar. na pograniczu polsko- 
htewskiem ruch obecnie został pomiędzy obo­
ma krajami na nowo podjęty. Województwo 
wHcńskie codziennie wydaje przepustki grani­
czne, to samo czynią i władze litewskie. Ruch 
na pograniczu w ^ostatnich dniach znacznie się 
wzmożył.

ODROCZENIE REW IZJI KONCESIJ MONO­
POLOWYCH

Rada ministrów uchwaliła na ostatniem po­
siedzenia wniosek ministra skarbu Czechowi­
cza w sprawie uchwalenia projektu rozporza-
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dzcnia o przedłużeniu terminu wykonanie za­
rządzenia w przedmiocie rew izji koncesji na 
sprzedaż, przedmiotów, objętych monopolem 
państwowym. Odroczenie terminu wykonania 
rew izji koncesji — jak się dowiaduje — usunia 
konieczność doraźnej redukcji koncesji, a tem- 
samem umożliwi władzom skarbowym opano­
wanie przedmiotu na podstawie obserwacji ży­
ciowej o wprowadzenie zupełnie nowego dla 
D. zaboru austrjaekiego i pruskiego pełnego 
monopolu spirytusowego. Przeprowadzenie zaś 
redukcji w tym przejścioym okresie utrudniło­
by ogromnie zadanie organów skarfiowycli i mo­
głoby narazić na szwank interesy państwa i wy­
wołałoby rozgoryczenie szerokich mas poszko­
dowanych.

TRAGEDJA DZIECKA PRZED D RZW IAM I 
SZKOŁY. Do szkoły w Mławie przybył z opóź­
nieniem z powodu silnej zadymki, dziesięciole­
tni Franciszek Pedzierski. Zastał drzwi do szko­
ły zamknięte. Kilkakrotnie pukał, ale wT myśl 
rozporządzenia nie otworzono mu. Mały Fran­
ciszek miał do wyboru albo czekać na 1(3 sto­
pniowym mrozie, albo wracać 4 kilometry w za- 
dymkęi'do domu. W ybrał czekanie. Usiadł na 
progu i zaczął go morzyć sen. Znowu zapukał 
zgrabiałą, piąstką do zamkniętych drzwi, ale 
znowu nikt nie odpowiadał. Dziecko usnęło.

Gdy o godzinie 10 otworzono drzwi szkoły, 
naSjJrogu siedział już zsiniały z mrozu trup ma­
łego kranu sia.

Czy o tern ministerstwo W. R. i O. P. wie?

Nowy okaz piastowskiego w ó l a ,
Wiśniowa.
Mamy tu we Wiśniowej Józefa Kowala, który 

niedawno był we Wiśniowej podwójcim, a który 
bywał zawsze zabitym Piasitówcem i zawsze 
ogromnie popierał wszędzie Witosików, szczegól­
nie podczas ostatnich wyborów do Sejmu i Se­
natu.

Otóż w roku 1921 ten wyżej nazwany podwójci 
został wójtem i tak samo, jak jego patronowio 
piastowcy rządzili Polską, on rządził Wiśniową; 
i dużo, duzo, bardzo dużo we W iśniowej złego 
narobił, podobnie jak i Witos w  Polce. Otóż obe­
cnie skończył się okres jego panowania właśnie w  
tym roku. Panowanie to ładne plony wydało, dla 
żydów, gdyż li za jego staraniem i pomocą kupili 
oobie bardzo ładną parcelę gruntową tuż naprze­
ciw kościoła, od pewnego gospodarza, który by! 
w bardzo trudnem położeniu finansowem i który 
tę parcelę sprzedać musiał, ale żydom nie chciał 
sprzedać, tylko namawiał kilkakrotnie wójta, że- 
ny on tę parcelę rozumie się za zgodą rady, 
gminnej zakupił dla gminy, gdyż pieniędzy na 

i ten cel jest w gminie dosyć, a ta parcela bardzo

by była potrzebna na targowicę dla gminy W i­
śniowy, no dotychczas u nas targi na bydło i 
świnie odbywają się na starym cmentarzu, gdzie" 
leżą. nasi dziady i pradziady (o zgiozo wstyd — 
wstyd i jeszcze raz wstyd dla takich opiekunów 
gminy, którzy mają w talueni poważaniu miej­
sce wiecznego spoczynku swych ojców i dzia­
dów). Pan wojt się temu sprzeciwił i uopomógl 
sam osobiście kupić tę parcelę żydom i sam z 
mmi dobijał targu, na której to parceli, obecnie 
budują sobie żyukowie porządne domy.

Przez wojiię byt wyżej wspomniany nazwa­
ny opiekunem w Wiśniowej wszystkich wdów i 
sierót, ale też i dobrze na tern opiekuństwie wy 
szedł, bo sobie dobrze wszystkie kieszenie pona- 
pychal,'^podobnie jak i Piastowcy w Polsce.

Było u niego w użyciu i to przysłowie, że im 
większa flaszka — tem większa laska.

Także te rekwizycje zboża, którym patrono­
wał zawsze jako delegat gminy, osnute są bardzo 
smutną legendą,

Teraz wyszło na jaw jeszcze większe nadu­
żywanie a ui iaściwie rabunek dobra gminnego 
przez tego pana wójta piastowca w  lesie gm in­
nym.

Do tego wbil się pan wójt w ogromną pychę 
podobnie, jak to czytywaliśmy w gazetach o W i ­
tosie i z ludźmi obchodził się brutalnie, szcze­
gólnie z biedniejszymi, których sobie mial za 
wiecheć od huta i na Każdym kroku ich szyka­
nował.

W  dniu 28 października przeprowadził len 
dobrodziej naszej gminy wybory do rady gmin­
nej, naturalnie podług swojego w id z im is ię  Na 
przód niepoumieszczał na liście wszystkich upra­
wnionych do głosowania, którzyby pyli na jego 
szkodę i wiele rzeczy pofuszerował przy samych" 
wyborach, tak, że wybory jem poszły na rękę.

Ludzie, którzy życzyliby sobie, aby to jakoś 
lepiej było przejrzeli, ale już po niewczasie i 
wnieśli protest przeciw nielegalnemu przepro­
wadzeniu wyborów doktorostwa i już byli w lej 
sprawie przesłuchani świadkowie w  starostwie 
przez p. kom Szmuca i ta sprawa podobno ode­
szła do Województwa do zbadania.

W ięc upraszamy najpokorniej Wieleb. Ksó’ 
ażeby byi łaskaw poprzeć tę sprawę w  W oje­
wództwie. A  my z całą siłą już pracu emy i bę­
dziemy nadal nad lem pracować, aby przy w y­
borach do Sejmu, ani jeden głos nie odszedł w 
naszej okolicy na inne stronnictwa, jak tylko, 
na Katolicko Ludowe.

Upraszamy P. S. K. L  ażeby raczyło w wo! 
nej chwili urządzić u nas wiec. Prosim y najle­
piej by było w którą niedzielę.

P a n ią  ŁalchB ci wy b e  rarii
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„Pows-nogć 4 w  szopce.
Zebrał się z całej Polski naród iść ku onej 

szopce, kany urodził się Pon Jezus malućki. — 
Szli dostatnio odziani gazdowie, szli wojacy w 
zielonych mundurach, a ja moiściewy wcisną­
wszy się w tłum, szedłelc se na samym zadku, 
bo mi wslyd było tych dziur na portkach.

Poniektóre, co lepiej odziane parobki, po­
kpiwały se ze mnie. a insi to nawet potrącali 
mnie przez nijakiego uszanowania.

Ledwie się docisnąłem.
Przed żłóbkiem klęczał, modlęcy się, naród, 

ale nijakie dary hań nie leżały, bo pono „Zwią­
zek Chłopski*;; Brylowcy, Putek i socyjały, zro­
biwszy przed świętami wiec, zakazały ludziom 
nosić dary ku szopce, bo to, jak gwarzył P a ­
tek, klerykalny wymysł. .

Ubogo więc było w szopie, jako że wolu i 
osłu zabrał sekwestrator za podatek docho­
dowy.

Jakasi gaździna w paradnych spódnicach 
fyrkła na mnie nosem i wycedziła przez złote 
zęby: „Kaśta właz dziadu pierońslci?'11, alem 
nie zważający na nic, pchał się dalej.

— Biedny jezdem panie Jezu — szepnąłem, 
przy wlókłszy .się na kolanach ku jasłeekom — 
nie dam ci ani jagnięcia, ani nijakiego statku; 
nie, .żebym był na Putkowym wiecu, ale wik- 
tu ję ,się po chałupach.

A le żebyś Panie Jezu m iał co odemnie, to Ci 
ok fianę tych trzydzieści numerów „Powsino­
gi*' na podpałkę, coby ci zimno nic było, a, że 
pisuję na utrapienie wrogów Twojego na­
rodu i z gorącego ku Twojemu narodowi m iło­
wania, więc będą gorzeć jasnem i ciepłem pło­
mieniem. Zreśtą niech przyświadczy mój ku­
moter Wicek, <"o to ino „Powsinoga1* w piecu 
pali, jako lo sio nieraz przy nim spocił.

Nie skończyłem jeszcze, aż tu. jak nie huk­
nę trąby, jak nie zagra orkiestra, aże mną po­
derwało.

—  Trzej królowie idą! — krzyknął jakisi 
juhas

Rzeczywiście, ukazali się paradnie jako się 
w idzi w  jasełkach, ustrojeni królowie.

Na gębach mieli, jakoby przyprawne kono- 
piaste brody — a ich oczy, coś jakby znajome.

Pierw szy klęknął „król“ w koronie ze źdźbeł 
słomy i tak zaczął:

„Trzech nas w Polsce katolików 
Insi to masony,
Trzech nas Panie Jezu przyszło 
królów przez korony.

Już mi brakło Panie Jezu 
w onej Tolsce kątka,
A  ten Heród we Watsiawie 
Rżnie mi niewiniątka.

Weź tę mirrę w podaronku 
Na złocistym spodku 
Na znak, że mi w mojej gębie 
Gorzko, a nie słodko.

Wyszedł drugi i tak prawi:

„Przyszli cudzoziemcy 
Ludzie inszej wiary 
Rzekli, jak chcesz Wojtuś 
Będziesz miał talary**.

„Wziąłem złoto, bom se myśloł 
W  całkiem dobrej wierze,
Że ten głupi, który daje 
a mądry, Łto bierze**.
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„Nazbierałem więc od szwaaów Okadziłem dokumentnie,
Złota całe wory. By go czuć nie było".
Ofiaruję Ci zeń cząstkę ■ Weź odemnie to kadziła,
na moje wybory". Spal je do ostatka

I kadzielnym onym dymem
Trzeci król położywszy przed żłóbkiem ka­ W y kadź z Polski Dziadka".

dziło zawinięte w „Glos Narodu", (Widno, co Aje jeden pastyrz nie zdzierżył, bo ckycit
go kupił u katolika) tak rzekł: „króla" za brodę i ta mu w ręcach ostała.

I wiecie dobre ludzie, co to byli za królowie?
„Piasta już — już stojącego Wiecie?
Nad samą mogiłą No to dobrze!

Praczka.

WYKLUTY.
Zawsze Jasia na wierzch życia 
Wyrzucały męty,
Choć byl biedak ten przez swoich 
Trzy razy wyklęty.

Odkąd nań ksiądz Stojs lows. . 
Wyrzekł „Anathesna*'
Odtąd, iak żyd wieczny tnłacz, 
Już spokoju niema.

Niezadługo kum Wincenty
W yk’* ’ -  ----- *-

Że nie dzielił się z nim pono 
Judaszowską platą

Teraz, gdy go blok rządowy 
Wztąl do swego grona, 
lak z błękitu grom naft spać* 
Klątwa Walerona.

Lecz nie dotknie nieszczęśnika 
Czwartej klątwy próba,
Bo go czeka S m iH  cywilna 
Na łonie —  Jakóba.

Pochylona nad baliją,
Z miłości czyż nudy,
Pierze pani Chadecja 
Wńosowe brudy.

A tymczasem zakiel błoto 
Ono spłynie z wodą 
To twą Wicuś szpetną nagość 
Przykrył „Głos Narodu" 

Darmo poci się ta praczka 
Nad twojem ubraniem.

Bo nie będziesz już czyściejszy, 
Niźliś był przed praniem.

Ale chociaż tej brzydoty 
Woda nie rozmoczy,
Cóż to szkodzi mydlinami 
Mydlić chłopom oczy?

A  ja rzeknę ci na uszko 
Chadecjo kochanie;
Że Wickowi trza by było 
Insze sprawić — pranie!
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Pragniecie wy!etzvf sie z Reumatyzmu i Podagry!
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, 

kurcze kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często 
jako skutek ciernień reumatycznych i podagrycznych które powinny być usunięte, w przeciwnym 
razie choroba wciąż postępuje. C 8* JNUJIą uleczającą rozpuszczającą kwas moczowy kurację 

wodą mineralną, która poprawia przemianę materji zwiększa —
wydzieliny, a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny 
środek lecz produkt który dobroczynna matka natura udziela jr" 
dla dobra cierpiącej ludzkości. K i t Ż D E K U  ^

Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie i
zupełnie gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem za pośre-
dnictwem moich we wszystkich urządzonych składów i wówczas sami przeko­

nacie się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności.
KUSUST FSRZaE, B «!.'!■ i a n WJ. nersuorf Ua tćChsaEers 5 Gddzia: 46,

@ as ■BBasBEi HHraiHii 5- a, BaassE
ISH ga*

E , N E R W O L > v |
2 wyr&bu chemika B a  r Ri ł łZ f  l , i  g
■ jedyny radykalny wy próbowny środek na ■
g R E U M  A. T YsjZ M |
i K ŁU C IE  z powodu przeziębienia i postrzał ■ 

jy czyli ischias. g
| Ż ą d a ć  w a p t e k a c h  i d r o g e r j a c h ,  ? 
| GŁdWNf SPRZEDAŻ g
i  A P ? £ K i 4  m K O l M S C K A  h

£ LWÓW, Kopernika 8. Z
BC E”
ra«ŁJaate»HMHBaHIBB"3Ma BBBKBSLITlBPHiini i

czysto pszczelny, pod gwarancją, spożywezo- 
lc.eziiiczy, najlepszej jaaości, tegoroczny, wysyła 
po cenach reklamowych za pobraniem poczt.:

$ 2  kg. — 10.80 zl., 5 kg — 14.80 zł. 10 kg. — 
27 zł., 20 kg. — 50 zł. wraz z opłatą pocztową i 
blaszunkami.

‘..-ARNOLD KLEINER, PODWOŁOCZYSKA, 
ul. Mickiewicza Nr. 65 (Małopolska).

prosi O pomoc ciężko chory, od szeregu lat ukoń­
czony maturzysta, pozbawiony zupełnie wszel­
kich środków malerjalnych. potrzebnych do ży­
cia i leczenia, chociaż odpowiednia kuracja mo­
głaby go w  krótkim czasie przywrócić do całko­
witego zdrowia i uczynić pożytecznym człon­
kiem społeczeństwa. Osoby dobroczynne raczą 
łaskawie przesiać dla cierpiącego maturzysty 
choćby najkromniejsze ofiary do urzędu para­
fialnego w  Tarnowcu ad Jasło. Adres chorego: 

LU D W IK  URAM, Tarnowiec, koio Jasła.

Usuwa radykalnie specjalnymi bandaża­
mi największe i zastarzałe przepukliny
brzucha, pępka, uda i pachwiny dla dzie­
ci, kobiet i mężczyzn. Opaski: przeciw 
obwisłości brzusznej, przeciw obniżeniu 
żołądka, po przebyt}rm połogu itd. Pończo­
chy gumowe przeciw żylakom i dla zre- 
foimowania zgrubiałych nóg. Prostotrzy- 
ntacze i gorsety przeciw tworzącym się 
garbom i przeciw skrzywieniu kręgosłupa, 
tłoczniki gumowe na dzień dla osłabionych 
aa pęcherz. Bandaże przeciw wypadaniu 
macicy. Protezy sztucznych nóg dla am­

putowanych i t. d.

M Ą Ł  POIMK W M  m lir. 56
1 ustrowane cenniki i pouczenia darmo.

D3 0 3 ME OGŁOSZENIA.
SŁUŻĄCEJ DO W SZYSTKIEGO, umiejącej 

zwłaszcza - dobrze gotować, lat 30—35, mającej 
dobre świadectwa i rekomehdacje poszukuje 
ksiądz. Adres pod Redakcja „Ludu Katoli­
ckiego".

POLECAM Y „Żywot św. Cyprjana", napisa­
ny przez ks. dra Czuja. Nadaje się do wszystkich 
bibljotek, a zwłaszcza dla młodzieży. Ceną egz. 
bO groszy. Zamawiać w  większych ilościach w 
administracji „Ludu Katolickiego".

OSOBA INTELIG ENTNA, uczciwa, zwinna, 
oszczędna i pracowita, lubiąca gospodarstwo, 
poszukuje posady gospodyni na probostwie. — 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać: Poste Re­
stante, Dębica „D la Gospodyni**.

V
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Wasna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóie reumatyczne, gościec, Kurcz 

mięśniowy, porażenie, łamanie w krzj żach. ból głowy, ból zębów i inno 
podobne przypadłości usuwa w  zupełności sławny i prawdziwy

Ic!it:om<‘ntol
do nacierania

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu:

Laboratorium aptek* SZ1 MONA EDELMANA w Samborze Nt 25/2.
W ysyła s:ę pocztą za poprzedniem przysłaniem należy;* albo za zaliczką:

5 flaKonów z opłaconą pocztą i opalfowan cni za 13 zł. —  10 flakoniw z opłacony 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. —  25 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem 51 zł

B Ł Ę D N I C Ę
brak krwi usuwa

Wino i n M i d i
skiej reguluje słabości kobiece dodaje siły, 
podnieca apetyt, przyczynia krwi — Poło­
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecane przez lekarzy w  chorobach płu­
cnych, po przebytych ciężkich chorooach, 
przy osłabieniu ugólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
wy, wyczerpaniu fizycznem umysłoweir.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
droguerjach lub zamawiać wDrost z fabryki: 
we własnym interesie by ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, kt Ve są bezwartościowe 
żądać t"raźnie ?iR0 OTOM - MiZISTE Mra Kr̂ yszlaforshior. 
naśladownictwo energicznie odrzucić!

F la szk a  m u e js z a  z  p rz e s y łk ą  u  3.25 —  j  F I, z ) 13.
„  p o d w ó jn a  „  u  5*—  — 5 F L  z l 22.

Wyłączny sklac i wyrób nr Polską 

'Fabryka Chemiczna

Mr Krzysztof orslii,Tarnów II
B P "  111B8BBHW B

B e k lp m e  d z w o n i ą  h a n d iu !
2 A D K A  O K A Z J A ! ! !

Postanowiliśmy przez miesiąc I stop ,d rozd ić U l . 1.10 
do kupionego zegarka 3 premje 

1) zlo.y rygnei z n. ograniem, ‘i  Łańcuszek „Plack' 
Deor‘\ 3) Przybór do golenia i t. d. Kupony do wy­
granie: owyz wymienionych przedm ołów, dodajemy
do każdego zegarki. Wyzylamj ze pobraniem poczto 
wem, eleganckie zegarki kieszonkowa, % amerykanki, 
złota, po 1?'*0 zł, 7 sxt 30 z(, 3 Sit 44 zł. Budziki 
stołuwe 13, 15 i 17. Gwaraucj* za dobry chód m  5 

lat. Za prteiylną płaci kupujący.
Dom towarowy JA  ki' JBOW IC2 4. Warszawa pl. Napo- 

lama, Skrytka pocztow i 534.
BEZ R Y Z Y K A : O  i!e towar sią nie p« doba przyjmu­
jemy tal— iy z powrotem. O d naszy.n klijentów otrzy* 
mujami dalszy ciąg podziękowań powtórne Zamó* 
wienia. Firr ta egzystuj od r. 1902 i żadnej filji ni- on  i  
4351) Sz. P.1 Otrzymałem iuż od pana 2 zegarki, która 
dobrze chodzą, proszą nadesłać 1 zegar pow la— 
r.iem B Madalińśki Szkoła f o w .  p. Jody, z, wileńska, 
1353) Sz. Panie! Dziąkają S i, P. za wysłany mi zega­
rek i uprzejmie proszę w i<a : * ii zegarek „  IhroLo- 
•aetr" lepazegt ratunku, M, Jedrzeiów ziemi Kielecka

M B i i k o w s k ą  
2345) Sz. P. Uprzejmie proszę o wy-i'ai i jeszoze 1 
zegarka z nowego złota, przy tej sposobności m sz. 
zaszczyt podziękować W.P. aa o trzymana 3  zs arki. 
z których jesteśmy zadowolęu< w najblżazych dniach 

i tlą zamówienie na kilka zegarków dla Slow. w Go- 
łębiewniku. — 7 poważaniem St. B o r o w i c z  Prezes 

O  kr. Z powaraniemego w Kutnie,

W ydaw ca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor kg. Józef świądbr. 
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